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O m ów ione w yżej za sad y  o rg an iz ac y jn e  re p a tr ia c ji  św iadczą o tym , że 
N iem cy w y jeż d ża li n ie  w sk u te k  je d n o s tro n n y c h  za rząd z eń  w ładz po lsk ich , 
lecz na p o d staw ie  decyzji m ięd zy n a ro d o w y ch , zm ien ian y ch  i k o ry g o w an y ch  
w ie lo k ro tn ie  w  tra k c ie  p rzeb iegu  te j akc ji. P ow yższy  k ró tk i za ry s  w y k az u je  
też, że r e p a tr ia c ja  p rz e p ro w ad z an a  zgodnie z decyzją  k o n fe ren c ji poczdam ­
sk ie j, m ia ła  p rzeb ieg  h im a n ita rn y ,  a w sze lk ie  b ra k i i n iedociągn ięc ia  w y k ry te  
p rzez  w ład ze  p o lsk ie  o raz rad z ieck ie  i  b ry ty jsk ie  m is je  w o jskow e, m im o is t­
n ie jąc y ch  tru d n o śc i, b y ły  sk u te cz n ie  u su w an e . W m ia rę  p o p raw ia n ia  się sy ­
tu a c ji  gospodarcze j i k o m u n ik a cy jn e j w  P o lsce  zap ew n ian o  też  re p a tr io w a n e j 
ludnośc i n iem ieck ie j coraz lepsze  w a ru n k i w  czasie podróży.

S T E F A N  B A N A S I A K

N IEK T Ó R E  PR O B LEM Y  D EM O G R A FIC ZN E NRD

S pośród  ró żnych  z jaw isk  lud n o śc io w y ch  n a  sy tu a c ję  d em o g raficzn ą  k ra ju  
n a js iln ie j w p ły w a  ru c h  n a tu ra ln y  ludności. T en  o s ta tn i, m o d e lo w an y  przez 
ca ły  szereg  czynn ików  o d d z ia ły w u jący ch  w  ró żn y ch  n ie ra z  k ie ru n k a ch , 
k s z ta ł tu je  s t ru k tu rę  w iek u  ludnośc i, ja k  ró w n ież  w p ły w a  n a  p roces s ta rzen ia  
się spo łeczeństw a.

P ro ces s ta rz e n ia  się  ludnośc i n ie  o g ran ic za  się do określonego  obszaru  
k u li z iem sk ie j, lecz je s t procesem , k tó ry  w  m n ie jszy m  czy w iększym  stopn iu  
p rzeb iega  w e w szy s tk ich  p ra w ie  spo łeczeństw ach . Z achodzi on  ró w n ież  w  P o l­
sce, choć u le g ł p ew n em u  za h am o w a n iu , g łó w n ie  w  w y n ik u  w ysok ie j rodności 
w  po w o jen n y m  o k resie  ko m p en sacy jn y m .

P ro b le m  s ta rz e n ia  się  ludnośc i od d a w n a  je s t  p rzedm io tem  za in te re so w ań  
dem o g ra fó w , gero n to lo g ó w , ekonom istów  czy socjologów , gdyż w ag a  tego z ja ­
w isk a  w y b ieg a  daleko  poza te o re ty cz n e  ro zw ażan ia , poc iąga jąc  za sobą 
po w ażn e  k o n se k w e n c je  w  d z iedz in ie  gospodarcze j. E d w a rd  R osset pisze:

„Proces starzenia się ludności prow adzi do gruntow nej zm iany oblicza spo­
łeczeństw a i obow iązujących w  nim  norm  praw nych, m oralnych i chyba też
w szelkich innych” *.

G łów ną p rzy c zy n ą  p o ja w ien ia  się  tego z jaw isk a  je s t ogólna zn iżkow a te n ­
d en c ja  u ro d ze ń  p rzy  jednoczesnym  sp a d k u  u m ie ra ln o śc i i p rzed łu żen iu  ś re d ­
n iego  czasu trw a n ia  życia  ludzk iego . N ie są to  p rzy czy n y  jed y n e , choć p rzy ­
p isu je  się im  duże znaczenie. S te fa n  S zulc w y m ien ia  ja k o  czy n n ik i s ta rz en ia  
rów n ież : em ig rac ję , p rze su w a n ie  się poko leń  po szczeb lach  d ra b in y  w ieku , 
dem o g ra ficzn e  k o n se k w e n c je  w o je n 2.

W szy stk ie  te  czynn ik i, ja k  i sy tu a c ja  N iem iec po II  w o jn ie  św ia tow ej, 
m ia ły  o g ro m n y  w p ły w  n a  obecne oblicze d em o g raficzn e  N iem ieck ie j R ep u ­
b lik i D em o k ra ty czn e j.

1 E dw ard  R o s s e t ,  P roces  s ta r z e n ia  się ludn ośc i .  W arszawa 1959, s. 7.
2 E. R o s s e t ,  P ro ces  s ta r z e n ia  . . . ,  op. cit.,  s. 445.
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N iektóre problem y dem ograficzne NRD 117

I. CHARAKTERYSTYKA STOSUNKÓW DEMOGRAFICZNYCH NIEMIEC

W w. X IX  w  stosunkach dem ograficznych w ielu k ra jów  n astąp ił zasad­
niczy zw rot, k ló ry  w ielu dem ografów  zwykło, za francuzem  L andry , nazyw ać 
rew olucją dem ograficzną3. Isto tą  tej zm iany było załam anie się w ysokiej 
stopy  urodzeń i pojaw ienie się tendencji spadkow ej. Oczywiście nie w szyst­
kie k ra je  i n ie w jednym  czasie sta ły  się terenem  tego nowego prądu  w sto­
sunkach dem ograficznych.

W stosunkach dem ograficznych Niemiec takim  punktem  zw rotnym  były, 
w g M ullera, la ta  1888—91 4. N atom iast B ojarski i Suszerin  p rzy jm ują  już 
r. 1876 jako koniec sta re j i początek now ej epoki dem ograficznej. Jeszcze 
w  la tach  70. ubiegłego w ieku w spółczynnik urodzeń dla Niemiec w ynosił po­
nad  40°/śo, a od tego m om entu obserw ujem y sta ły  spadek tego w spółczynnika. 
Je s t to istotne przede w szystkim  z tego w zględu, że — jak  podkreśla am e­
rykańsk i dem ograf P. L a n d is5 — głów nie od spadku urodzeń zależy p rze­
bieg procesu starzen ia  się ludności. Mimo spadku urodzeń, s tru k tu ra  ludność' 
N iemiec w g w ieku m a w dalszym  ciągu ch arak te r progresyw ny, choć pod­
s taw a piram idy w ieku, a więc udział dzieci, zwęża się coraz w yraźniej. Tak 
więc w okresie przed I w ojną św iatow ą, trudno  jeszcze m ówić o w yraźnym  
starzen iu  się społeczeństw a niem ieckiego, jakkolw iek  dają  się zauw ażyć pew ne 
sym plom y tego procesu.

Dopiero po I w ojnie św iatow ej proces starzen ia  się zaczął postępow ać 
coraz w yraźniej i szybciej. N iem ały w pływ  m iały  na jego przebieg duże 
s tra ty  pośrednie i bezpośrednie ludności w okresie w ojny  oraz n iezbyt silny 
pow ojenny kom pensacyjny ruch  natu ra ln y . D oprow adziło to do poważnych 
zm ian w  s tru k tu rze  w iekow ej ludności. Is tn ie jąca  nadal tendencja spadkow a 
urodzeń (rys. 1) przyczyniła się do stałego zm niejszania się udziału  młodzieży 
w  społeczeństw ie, co przy jednoczesnym  stałym  wzroście higieny i p rzed łu­
żaniu się średniej życia ludzkiego doprow adziło do w zrostu udziału starszych 
roczników. R ysująca się przed Niem cam i perspek tyw a „narodu bez m ło­
dzieży”, na co stale zw racał uw agę w  swoich p racach  F. B u rg d ó rfe r6, była 
niezbyt optym istyczna d la  w ładz hitlerow skich, k tóre  prow adziły  szeroką 
propagandę na  rzecz zw iększenia urodzeń, aby móc uzasadniać swą tezę
o  b rak u  „przestrzen i życiow ej” i konieczności jej zdobycia. Po lityka  ta  m a­
jąca podeprzeć niem ieckie cele im perialistyczne spow odow ała w 1. 1934— 1941 
w zrost nie ty lko  w spółczynników  m ałżeństw  i urodzeń, lecz rów nież w spół-

» E. R o s s e t, op. cit., s. 460.
* E. R o s s e t, op. cit., s. 464—465.
5 B. S m u l e w i c z ,  Krytyka, burżuazyjnych teorii ludnościowych. W arszawa 

1960, s. 62.
0 Omówił to  szeroko w  swojej pracy Volk ohne Jugend (Berlin 1934); w ska­

zywały na to rów nież prognozy dem ografiozne d la  Niemiec, opracow ane przez 
U rząd S tatystyczny Rzeszy.

DO 1945 R.
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118 M ateriały

czynników  rep rodukcji b ru tto  i n e t to 7. O pracow yw ane w  Niemczech przed 
1939 r. prognozy ludnościowe, jak  i prognoza opracow ana na U niw ersytecie 
w  P rinceton (1940)8, przew idyw ały sta ły  spadek ludności przy  jednoczesnej

coraz m niejszej liczbie dzieci. P rzew idyw ania  te op ierały  się na fakcie, iż 
w spółczynniki rep rodukcji ne tto  dla okresu przedw ojennego były  niższe od 
jedności, a więc w skazyw ały, że przyszłe pokolenie córek (równoznaczne 
w łaściw ie z całym  pokoleniem) nie zastąpi liczebnie swoich m atek.

T A B E L A  I
Ruc h  n a tu r a ln y  i s t r u k tu r a  w i e k u  lu d n o śc i  N ie m ie c  

w  o k re s ie  1875— 1939

Lata Urodzenia Zgony Współ. repr. 
netto

Struktura wieku
0 -1 4 15-59 ponad 60

1875 40,6 27,6 34,8 57,6 7,6
1900 35,6 22,1 | 34,8 57,4 7,8
1910 29,8 16,2 j 1,480 34,1 58,2 7,7
1917 13,9 20,6
1921 25,3 13,9
1933 14,7 11,2 0,698 23,5 65,5 11,0
1939 20,4 12,3 0,982 23,3 64,4

f
12,4

Dane liczbowe zestawione z różnych źródeł.

7 S. W a s z a k ,  Z a g a d n ie n ie  N ie m ie c  p r z e lu d n io n y c h  i  N ie m ie c  w y m i e r a j ą ­
cych .  „Państw o i P raw o” n r 1/1949, s. 34.

8 T h e  F u tu rę  P o p u la t io n  o f  E u ro p ę  a n d  th e  S o v ie t  Union . P o p u la t io n  P ro -
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N iektóre problem y dem ograficzne NRD 119

T en gw ałtow ny spadek proporcji m łodzieży, p rzy  rów noczesnym  wzroście 
proporcji starców , znalazł sw oje odbicie w przyszłym  rozw oju biologicznym  
społeczeństw a niem ieckiego.

II. RUCH NATURALNY LUDNOŚCI NRD W MINIONYM 15-LECIU 

W spomniano już, że zm iany zachodzące w zakresie rodności (jak rów nież 
w stru k tu rze  w ieku) w  la tach  przedw ojennych będą m iały znaczny w pływ  na 
obecną sytuację dem ograficzną. Do tego doszły jeszcze sku tk i dem ograficzne
II w ojny św iatow ej, znacznie gorszej w sku tkach  od poprzedniej.

Zm iany w liczbie urodzeń oraz kształtow aniu  się w spółczynników  rodności 
p rzedstaw ia tabela  II (oraz rys. 1).

T A B E L A  U
U r o d ze n ia  i  w s p ó ł c z y n n i k i  r o d n o ś c i  W N R D  w  l.  1946— 1961

Lata
Urodzenia

Liczba Na 1 000 mieszk.

1946
•

188 679 10,4
1947 247 275 13,1
1948 243 311 12,8
1949 274 022 14,5
1950 303 866 16,5
1951 310 772 16,9
1952 305 004 16,7
1953 298 933 16,4
1954 293 715 16,3
1955 293 280 16,3
1956 281 282 15,9
1957 273 327 15,6
1958 271 405 15,6
1959 291 980 16,9
1960 293 291 17,0
1961 299 641 17,4

2 r ó d ł a :  Statistisches Jahrbuch DDR 1960161. B erlin  1961; „M onthly B ulletin  o f S tatlstics" 
8/1962, s. 6 New York-ONZ.

O kres pow ojenny do 1949 charak teryzow ał się bardzo n iskim i w spółczyn­
nikam i urodzeń, w ykazującym i jed n ak  tendencję zwyżkową. T rudno było 
oczekiwać innej sy tuacji w w arunkach  nie ustabilizow anej sy tuacji w ew n ę trz ­
nej k ra ju , ciężkich w arunkach  życiowych ludności i w ielkich pow ojennych 
ruchach  m igracy jnych  ludności. O grom na przew aga kobiet nad m ężczyznam i 
w w ieku rozrodczym , rozbite  rodziny, k tó rych  mężowie zginęli lub  nie po-

j e c t io n  1940—1970. G enewa 1944; W pracy B. Sm ulew icza ( K r y t y k a . . . ,  op.  c i t . ,  
s. 85), zamieszczone są p iram idy  w ieku dla ludności Niemiec do r. 2 000, są one 
nie tylko coraz węższe — m alejąca liczba ludności, ale m ają  rów nież coraz 
węższą podstaw ę — zm niejszający się udział dzieci.
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wrócili jeszcze z obozów jenieckich, oraz wiele m ałżeństw  odkładanych na 
okres późniejszy, nie sp rzy jały  rów nież w ysokim  urodzeniom .

Nie można jednak  zapom inać, że działały rów nież dodatn ie  czynniki 
w k ie runku  w zrostu urodzeń: przejściow e zjaw isko rekom pensacji biologicz­
nej (choć n iezbyt silne), w ejście w okres reprodukcji liczebnie silniejszych 
roczników  z okresu po I w ojnie św iatow ej, pow ażny udział w  rozw oju bio­
logicznym w ielotysięcznej g rupy  cudzoziemców i przesiedleńców  z Europy 
wschodniej oraz zwiększenie urodzeń nieślubnych. W pływ  przesiedleńców  
z Polski, ZSRR i innych krajów  w schodnioeuropejskich był znaczny, choćby 
z powodu ich większej prężności b io log icznej9.

M aksim um  urodzeń przypada na r. 1951 przy jednoczesnym , o rok  wcześ­
niejszym , m aksim um  zaw artych  m ałżeństw . Rok 1951 zam yka więc jeden 
okres stosunków  dem ograficznych NRD, zw iązany w  dużej m ierze ze znacz­
nym i rucham i i przesunięciam i ludności.

D rugi okres to 1. 1951— 1958, w którym  obserw ujem y ponow ny nieznaczny 
spadek stopy urodzeń z 16,9%» do 15,6%®. W latach  tych w eszły w  w iek re ­
produkcyjny słabe liczebnie roczniki z la t k ryzysu ekonomicznego 1928—1934.

W ostatn ich  la tach  jesteśm y św iadkam i ponownego w zrostu rodności, 
w ynikającego z dojścia do w ieku dojrzałego licznych roczników  pokryzy- 
sowych z 1. 1934— 1941.

Zagadnieniem  ogrom nej w agi, zwłaszcza w  w arunkach  niskiej rodności, 
je s t um ieralność niem ow ląt. W tej dziedzinie, k tó rą  służba zdrow ia NRD 
uznała za jedną z najw ażniejszych, osiągnięto pow ażne su k cesy 10. G dy 
w r. 1946 w ynosiła ona 13,l°/o ogółu urodzonych, to w r. 1950 — 7,2°/», 1955 — 
4,9°/», a w r. 1960 — 3,9°/®. N ależy sądzić, że w najbliższych la tach  zostanie 
jeszcze bardziej obniżona. U m ieralność niem ow ląt w kilku  k ra jach  europej­
skich w r. 1961 w ynosiła (na 10J3 urodzeń żywych):

Holandia 1,5 NRF 3,2
Szwecja 1-5 ZSRR 3,2
Finlandia 2,0 NRD 3,3
CSRS 2,3 W ęgry 4,4
W ielka B ry tan ia 2,2 Polska 5,4
F ranc ja 2,6

Ź r ó d ł o :  Rocznik Statystyczny 1962. W arszawa 1962, s. 480.

Lepszą m iarą  częstości urodzeń jest w spółczynnik płodności, tzn. liczba 
urodzeń na  1 000 kobiet w w ieku 15—45 lat. Obecnie w spółczynnik ten  je s t 
wyższy w porów naniu ze w spółczynnikam i okresu przedw ojennego i w y­
kazuje tendencję zwyżkową. Je s t on rów nież wyższy od współczynników  
w NRF.

0 S. W a s z a k ,  Z a g a d n ie n ie  N i e m i e c . . . ,  op. c it . ,  s. 35.
•• Zagadnienie to  om awia Z. H e l i ń s k i ,  L u d n o ś ć  N R D .  „Przegląd Zachodni” 

n r  5/1959, s. 133.
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T A B E L A  i rr  
W s p ó łc z y n n ik i  p ło d n o śc i  w  N R D  i N R F

Lata NRD NRF

1947 55,7
1950 75,0 69,5
1953 75,8 . 68,0
1955 77,0 69,4
1956 75,2 72,6
1959 84,0 81,5
1960 85,3 '

Ź r ó d ł a :  Statistisches Jahrbuch DDR z ro k u  1958, 1960/61, 1962.

O potencjalnych m ożliwościach dem ograficznych społeczeństw a m ów ią 
w prow adzone przez Bockha i Kuczyńskiego w spółczynniki rep rodukcji b ru tto  
i netto . Są to oczywiście m iary  hipotetyczne i słuszne przy  założeniu, że 
um ieralność, jak  i płodność, w okresie następnych  5). la t, tzn. do chw ili ukoń­
czenia w ieku rozrodczego przez urodzone obecnie dziewczęta, będzie ksz ta łto ­
w ała się n a  dotychczasow ym  poziomie. W spółczynnik reprodukcji b ru tto  w y­
kazuje, ile przeciętnie córek pozostawi po sobie kob ie ta  dożyw ająca końca 
wieku płodności p rzy  nie uw zględnian iu  um ieralności.

W spółczynnik ten  obliczono z w zoru:
45

B =  k V f x
15

(gdzie k — udział dziew cząt w  ogólnej liczbie urodzeń, fx  — liczba urodzeń 
w  ciągu roku przez kobietę w w ieku x) u .

W yniki obliczeń zestaw iono w tabeli IV.

T A B E L A  IV
W s p ó łc z y n n ik i  r e p r o d u k c j i  b ru t to

Lata NRD Polska NRF

1952 1,183 1,765 1,005
1955 1,153 1,742 1,030
1956 1,116 1,695 1,078
1957 1,086 1,687 1,127
1958 1,083 1,621 1,121
1959 1,155 1,544 1,159
1960 1,149 1,471

Obliczenia własne na podstawie danych ze S tatistisches Jahrbuch DDR 1960/61 1 19H3; 
Statistisches Jahrbuch fiir die Bundesrepublik Deutschland 1961; Rocznik Statystyczny 1961, s. 35.

11 E. V i e l r o s e ,  K i l k a  u w a g  o w s p ó łc z y n n ik a c h  r e p r o d u k c j i  ludn ośc i .  „Prze­
gląd S tatystyczny” n r 1—,2/1957, s. 82.
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T ak więc liczby obecne dla NRD są wyższe niż dla okresu przedw ojennego 
(1925 — 1,12, 1936 — 1,07), ale daleko im do w ysokich w skaźników  sprzed
I w ojny  św iatow ej. W NRF są one zbliżone do NRD-owskich, jednak  w po­
rów naniu  z polskim i w spółczynnikam i są one w obu państw ach niem ieckich 
znacznie niższe. Poniew aż nie uw zględnia się zm ian, jak ie  zajdą w  liczeb­
ności przyszłego pokolenia, tzn. um ieralności, w spółczynnik rep rodukcji b ru tto  
d a je  w artości prak tycznie n igdy  nieosiągalne.

Bliższym rzeczywistości je s t w spółczynnik rep rodukc ji netto , w  którym  
płodność w aży się liczbą kobiet dożyw ających danego w ieku rozrodczego. 
Pam iętać  m usim y, że dotyczy on ty lko generacji żeńskiej, przy wyżej poda­
nych założeniach. D ane dla NRD obliczono na podstaw ie współczynników  
płodności, tab licy  w ym ieralności z la t 1955/57 oraz w zoru m atem atycznego

45 i

N=kI lxfx"ioouoo
(gdzie lx — liczba kobiet dożyw ających w ieku x)12.

W porów naniu  ze w spółczynnikam i reprodukcji netto  z okresu sprzed II 
w ojny  św iatow ej, k iedy w ynosiły one poniżej w artości 1,0, nastąp iła  popraw a.

T A B E L A  V
W s p ó łc z y n n ik i  r e p r o d u k c j i  n e t to

Lata NRD Polska

1952 1,094 1,537
1955 1,079 1,519
1957 1,019 1,472
1959 1,084 1,393
1960 1,067 1,368

Obecne pokolenie m atek  zostanie teoretycznie, p rzy niezm ienionych w aru n ­
kach zastąpione z m inim alną nadw yżką przez pokolenie córek, co w  konsek­
w encji prow adzi do w zrostu liczby ludności w przyszłym  pokoleniu o 5—10°/» 
(w społeczeństw ie zam kniętym  bez em igracji i im igracji).

Porów nując kolejność urodzeń dzieci w  NRD, NRF i Polsce widzimy, że 
tak  w  NRD, ja k  i NRF, znacznie w ięcej urodzeń przypada na pierw sze i d ru -

U r o d ze n ia  w g  k o le jn o ś c i  (tu °/o):

1959 r. 1 2 3 4 5 6 i więcej

NRD 40,6 28,2 15,2 7,7 4,0 4,3
NRF. 42,0 29,7 15,0 6,9 3,2 3,2
Polska 31,8 27,2 18,2 10,5 5,7 6,6

12 E. V i e l r o s e ,  K i l k a  u w a g  ■ . . ,  op.  cit ., s. 82 oraz E. S z t u r m  de S z t r e m  
E le m e n ty  d e m o g ra f i i .  W arszaw a 1955, s. 203.
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g ie  urodzenia. N atom iast w  Polsce przew aga tych urodzeń nad  następnym i 
n ie jest tak  duża. Św iadczyłoby to o przew adze w  społeczeństw ie niem ieckim  
rodzin  1—2 dzietnych.

Jak ie  zm iany zaszły w  om aw ianym  okresie w  zakresie um ieralności? P rze ­
bieg krzyw ej zgonów w skazuje na  dw a okresy (rys. 1): 1) 1. 1946— 1951, 
2) od 1951 aż do chw ili obecnej.

W pierw szym  okresie w ystąpił bardzo w ysoki poziom w spółczynników  
um ieralności, p rzekraczający  w r. 1946 20°'óoJ u legający  sta łe j popraw ie tak , ża 
w r. 1951 osiągnął sw oje m inim um  ll,4%o. Przyczyny — z jednej s trony  w y­
soka um ieralność niem ow ląt, jak  rów nież w ysoka śm iertelność w śród doro­
słych i młodzieży, będąca w ynikiem  trudnych  w arunków  bytow ych i sa n ita r­
nych w ciężkim okresie pow ojennym . Dotyczyło to  głów nie ludności m ie j­
sk ie j, najbardziej dotkniętej skutkam i działań w ojennych.

N atom iast przyczyn system atycznego w zrostu  um ieralności w  ostatn ich  
la tach  należy szukać w stru k tu rze  w ieku ludności NRD. S ta ły  w zrost lu d ­
ności starszej, w śród k tórej um ieralność w zrasta  w raz z w iekiem , w pływ a b a r­
dzo silnie na ogólny w skaźnik  całej ludności. T rudno więc w tak iej sy tuacji 
porów nyw ać surow e w spółczynniki um ieralności z w artościam i d la  innych 
k rajów , gdyż pozycja NRD w  takim  zestaw ieniu nie będzie odpow iadała rze­
czyw istej pozycji, w łaśnie ze w zględu na  bardzo niekorzystną s tru k tu rę  w ieku. 
I lu s tru je  to  tabela  VI.

T A B E L A  VI

Z g o n y  w  r ó ż n y c h  g ru p a c h  w i e k u  n a  1000 o sób  w  r.  1955 i  1960

Grupy wieku
Mężczyźni Kobiety

1955 1960 1955 1960

Poniżej 1 r. 56,9 45,1 44,4 34,8
5 -1 0 0,8 0,6 0,5 0,4

15-20 1,1 1,3 0,6 0,5
25-30 ' 1,7 1,6 1,2 1,0
35-40 2,3 2,2 2,0 1,8
45-50 5,4 5,4 3,8 3,8
55-60 14,8 15,4 8,7 8,4
65-70 36,1 39,7 24,4 24,1
75-80 92,4 100,0 80,3 82,6

Ponad 90 346,6 373,4 313,3 313,4

ź r ó d ł o :  Statistisch.es Jahrbuch DDR 1960/61 i 1962.

W idzimy więc, że spadkow i lub  u trzym an iu  się poziomu zgonów w m ło­
dych rocznikach, przeciw staw ia się w zrost zgonów od w ieku 50 lat.

Mimo powolnego w zrostu w skaźnika um ieralności, obserw ujem y stały  
w zrost przeciętnego dalszego trw an ia  życia wg tablic  w ym ieralności. A prze- 
ciez tablice w ym ieralności są najlepszym  św iadectw em  dokonującego się po­
stęp u  społecznego.
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W tabeli V II zestaw iono w artości przeciętnego dalszego trw an ia  życia 
(funkcja e° tablic w ym ieralności) w różnych okresach. V/ porów naniu  z po­
czątkiem  X X  w. nastąp ił obecnie w zrost przeciętnego trw an ia  życia now o­
rodków : o 17 la t  u  m ężczyzn i p raw ie 20 la t  u kobiet. Podobnie w porów -

T A B E L A  VII
P r z e c ię tn e  d a ls ze  t r w a n ie  ż y c ia  w g  t a b l i c  w y m ie r a ln o ś c i

Niemcy NRD NRF Polska
1891-1900 | 1932-34 1952-53 | 1955-58 1958-59 1955/56

m ężczyźni

0 40,6 59,9 65,1 66,1 66,7 61,8
1 51,8 64,4 68,2 68,6 68,5 66,5

10 49,7 57,3 60,1 60,5 60,1 58,7
15 45,3 52,6 55,3 55,7 55,2 53,9
45 22,4 26,6 27,9 28,0 27,7 26,9
60 12,8 15,1 16,0 16,0 15,7 15,4
65 10,1 11,9 12,6

kobiety

12,7 12,5 12,4

0 44,0 62,8 69,1 70,7 71,9 67,8
1 53,8 66,4 71,4 72,6 73,2 71,7

10 51,7 59,1 63,2 64,3 64,7 63,7
15 47,5 54,4 58,3 59,4 59,8 58,9
45 24,4 28,0 30,5 31,2 31,3 31,1
60 13,6 16,1 17,7 18,3 18,3 18,5
65 10,6 12,6 13,9 14,4 14,4 15,0

2 r  6 d l  a: statłstisches Jahrbuch DDR 1960/61, s. 82; Statłstisches Jahrbuch fiir die BRD 1961. 
s. 66; Rocznik Statystyczny 1961, s. 41.

n a n iu  z la ta m i 30 -tym i w zro s t w y n ió sł 4 la ta  u m ężczyzn  i 6 la t  u kob ie t. 
F u n k c ja  e °  ta b lic  w y m ie ra ln o śc i d la  N R F  k sz ta ł tu je  się  n a  podobnym  pozio­
m ie  ja k  w  NRD, je d y n ie  w  p o ró w n a n iu  z po lską ta b lic ą  z 1. 1955— 56 p rze ­
c ię tn a  trw a n ia  życia je s t  w  P o lsce  n ieco  n iższa niż w  obu  p ań s tw ac h  n ie ­
m ieckich .

III . ODDZIAŁYWANIE ROŻNYCH CZYNNIKÓW NA STRUKTURĘ 
W IEKU LUDNOŚCI NRD 

W e w stę p ie  zaznaczono , że n a  s tru k tu rę  w iek u  ludnośc i w p ły w a  ca ły  sze­
reg  czynn ików  o różnym  n as ile n iu  w  różnych  o k resach  i w  różnych , często  
odm iennych , k ie ru n k a c h . W  w y p a d k u  N R D  n ie k tó re  z n ich  w y cisn ę ły  n a  
s tru k tu rz e  w iek u  b ard zo  s iln e  p ię tno .

S am o zes taw ien ie  liczb, zw łaszcza w  dziesięc io le tn ich  g ru p a c h  w ieku , n ie  
d a je  jeszcze w y ra źn e g o  o b raz u  zm ian , ja k ie  zasz ły  w  s tru k tu rz e  w ieku . P o ­
d w ala  je d n a k  d o strzec  s ta ły  w zro s t u d z ia łu  s ta rszy c h  roczn ików  w  ogó lne j 
liczb ie  ludnośc i p rzy  znaczn ie  słabszym  w zroście  u d z ia łu  dzieci w  spo łeczeń­
s tw ie . N a jlep sz ą  ilu s tra c ją  je s t  p ira m id a  w ieku , k tó ra  w  w y p a d k u  p ro g re -
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syw nej s tru k tu ry  m iałaby  postać p iram idy  o szerokiej podstaw ie, zw ężającej 
się ku górze. W NRD, jak  i w innych k ra jach  europejskich dotkniętych w ojną, 
zaobserw ow ać możem y znaczne w yrw y  w n iek tórych  rocznikach w ieku, znie­
kształcające p iram idę w ie k u 13. Jest rzeczą oczywistą, że każde w klęśnięcie 
czy w ybrzuszenie w  piram idzie w ieku spow oduje po pew nym  czasie nowe 
w klęśnięcie czy w ybrzuszenie.

T A B E L A  VUI
S t r u k t u r a  w i e k u  lu d n o śc i  N R D

Wiek 1945 1946 1950 1955 1960

0 -1 0 18,3 16,8 13,5 13,7 15,6
10-20 15,0 15,6 16,6 15,6 12,5
20-30 9,8 10,8 12,5 13,4 14,8
30-40 13,6 13,4 11,3 10,0 11,5
40-50 15,1 15,7 16,3 14,1 10,3
50-60 12,7 12,7 13,7 14,9 14,9
60 i więcej 15,5 15,0 16,1 18,3 20,4

Ź r ó d ł o :  Dem.ograph.ic Yearbook 1960, s. 228—229; Statistisches Jahrbuch DDR, 1960/61, s. 34; 
Razwitije narodnogo chozjajstwa CDR, s. 29.

G łów nym  źródłem  tych anom alii by ły  i są pośrednie i bezpośrednie skutk i 
w ojen św iatow ych lub  kryzysów  ekonom icznych, o ty le gorsze, że pozostaw ia­
jące ślady w późniejszych latach. S iady  tej zgubnej dla narodu  niem ieckiego 
polityki m ilitarystycznej będą w idoczne w  stru k tu rze  w ieku ludności jeszcze 
w początkach przyszłego w ieku 14. W r. 1960 w yrw y w s tru k tu rze  w ieku obej­
m ow ały następujące g rupy  w ieku: 59—74 la ta  — s tra ty  bezpośrednie I w ojny 
św iatow ej, 33—59 — s tra ty  II w ojny św iatow ej, 41—46 — nieurodzeni w okre­
sie I w ojny św iatow ej, 27—30 —  nieurodzeni w  okresie w ielkiego kryzysu 
ekonom icznego i w w ieku 12—18 la t  —  nieurodzeni w  okresie II w ojny  św ia­
tow ej.

Z agadnienie s tra t  ludnościow ych, poniesionych przez naród  niem iecki
w  okresie II w ojny  św iatow ej, zostało już w ielokro tn ie omówione, np.
w pracy S. W aszaka15. P isał o tym  rów nież A. Norden:

„Co dziesiąty Niem iec został zabity w  czasie I I  w ojny św iatow ej, każdy dzień 
w ojny trw ające j praw ie 6 la t przynosił śm ierć tysiącom  Niemców i ru jnow ał 
zdrowie pozostałym  przy życiu. W chw ili obecnej (r. 1954) w  Niemczech żyje 
ok. 3 m in inw alidów  w>jennych. Na 100 Niemców urodzonych w  r. 1924 — 25 
zcstało zabitych lub zginęło bez wieści, 31 odniosło ciężkie obrażenia, 5 od­
niosło rany, 2 straciło  zdolność do p racy” 16.

13 Z. H e l i ń s k i ,  o p .c i t . ,  s. 132; K. H. i M e h l a n  przyrów nuje (za F. B u r g -
d f T f e r e m )  p iram idę w ieku ludności NItD do postrzępionej na w ietrze jodły.

11 Die A l i e r s s t r u k tu r  d es  d e u tsc h e n  V o lk e s  — e in e  e in z ig e  A n k la g e  g e g e n  d e n
d eu tsc h e n  M i l i ta r i sm u s .  „S tatistische P ra x is” n r 5/1961, s. 113—116.

Ij S. W a s z a k, N ie m ie c k ie  s i ł y  w y t w ó r c z e  p o  II  w o j n i e  ś w i a t o w e j .  „P rze­
gląd  Zachodni” n r 7—8/1952, s. 554—589; tego samego au tora szczegółowy bilans 
ludnościowy w  artyku le Z a g a d n ie n ie  N i e m i e c . . . ,  op.  c it .,  s. 28—31.

18 A. N o r d e n ,  P u t ’ n i e m ie c k o j  nac j i .  „P raw d a” z 27 III 1954.
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W ażny jest jed n ak  nie ty lko  sam ilościowy ubytek  ludzi, lecz skutki, jak ie  
pociągnął on za sobą w s tru k tu rze  dem ograficznej Niemiec. W eźmy np. pod 
uw agę stosunek m ężczyzn do kobiet. W w yniku  bezpow rotnych s tra t p o ­
niesionych na w ojnie i to głów nie m ężczyzn, k tórych liczbę podaje się na
2—4 m in, rów now aga płci została pow ażnie zachw iana. P rzew aga kobiet w y­
niosła w r. 1960 1,7 m in, a stosunek  m ężczyzn do kobiet 100:104 z okresu 
przedw ojennego uległ pogorszeniu, w ynosił bowiem 100:122. Oto jak  w y­
glądał stosunek płci w  NRD w  różnych okresach:

«/o kobiet kobiet na  100
1939 51,1 104
1946 57,5 135
1950 55,6 125
1955 55,3 124
1960 54,9 122
1961 54,9 122

D la porów nania stosunek te n  w ynosił w  r. 1960 w  Polsce 100:107 
a w NRF 100:112.

O bserw ujem y więc sta łą  popraw ę, jed n ak  w  dalszym  ciągu różnice są 
znaczne. Poniższe zestaw ienie przedstaw ia stosunek pici w różnych grupach  
w ieku  w  r. 1960.

kobiet na nadw yżka k o b ie t±
100 mężczyzn w  tys.

0—15 95 — 87,9
15—20 97 — 14,5
20—30 107 +  77,8
30—40 138 +  317,8
40—50 162 +  416,9
50—60 136 +  392,3

ponad 60 150 +695,5
15—45 119 +  552,3

N ajw iększe różnice w ystępu ją  w tych  grupach  w ieku, k tó re  poniosły n a j­
w iększe s tra ty  w w yniku działań w ojennych — w rocznikach 1880— 1927.

D alszą konsekw encją w ojen w stru k tu rze  w ieku ludności niem ieckiej 
je s t s ta ły  w zrost proporcji ludzi s tarych  w społeczeństwie. Choć na proces 
starzen ia  się przede w szystkim  w pływ a, jak  pisze E. Rosset i inni dem ogra­
fowie, dynam ika urodzeń ” , to jednak  w w ypadku Niemiec w łaśnie w ojny 
(a zwłaszcza druga) w yw arły  silny  w pływ  na przebieg tego procesu.

17 E. R o s s e t ,  Proces starzenia op. cit., s. 447; dem ografowie francuscy 
uw ażają (O. Tulippe czy J. Bourgeois-Pichat), że w yłącznym  powodem starzenia 
się społeczeństw  jest spadek rodności, natom iast spadek um ieralności nie ma 
znaczenia; obliczenia A. Sauvy w ykazały, że bardzo silny spadek um ieralności 
może spowodować starzenie się społeczeństwa) S. Szulc, Starzenie się społeczeństw 
ludzkich. „Przegląd S tatystyczny” 1955, s. 225).
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Przew ażnie p rzy jm uje się jako granicę w ieku starczego 60 la t wg k lasy­
fikacji francuskiej (granica starości biologicznej Szulca) lub  65 la t wg k la ­
syfikacji m iędzynarodow ej (granica starości ekonom icznej Szulca). Udział 
osób w w ieku starczym  w k ilku  k ra jach  europejskich  p rzedstaw iał się n a ­
stępująco: (w °/o)

ponad 65 la t
NRD 1960 r. 13,8
A ustria 1959 11,9
Belgia 1960 12,0
F rancja 1960 12,0
W. B ry tan ia 1960 11,9
Szwecja 1960 12,0
NRF 1960 10,6

zm ian y  w  ob ręb ie trze ch g ru p  w iek o w y ch  w  o k res ie
1946— 1960 przedstaw ią tabela  IX, w k tó re j ludność u jęto  w trzech grupach: 
dzieci (0— 15 lat), dorośli (15—65 lat) i s ta rcy  — ponad 65 lat.

W grupie  dzieci (0— 15 lat) najw iększy odsetek w ystępuje w 1. 1946— 1950, 
k iedy w obrębie tej g rupy  znajdow ały  się jeszcze stosunkow o liczne rocz­
niki —  w ynik  h itlerow skiej polityki populacyjnej. W następnych  la tach  
widoczny je s t s ta ły  spadek proporcji dzieci, gdyż m aksim um  urodzeń 
z 1. 1934—41 przechodziło do następnej g rupy  w iekow ej, a zaczęły dom ino­
wać niew ielkie urodzenia z 1. 1943—48. D opiero od r. 1959 zaczyna się po­
now ny w zrost udziału  dzieci, w yw ołany w olnym  w zrostem  urodzeń i rów no­
cześnie dalszym  przesunięciem  pow ojennego m inim um  do starszych  g ru p  
wieku.

T A B E L A  IX

1946 1950 1955 1960

Ogól. M. K. Ogół. M . K. Ogół. M. K. Ogół. M. K .

0 - 1 5 24,9 29,7 21,4 22,9 26,3 20,1 20,8 23,7 18,5 21,4 24,3 19,0
1 5 -6 5 65,1 60,0 68,9 66,6 63,5 69,0 66,7 64,7 68,3 64,8 63,7 65,8
6 5 - 10,0 10,3 9,7 10,5 10,2 10,9 12,5 11,6 13,2 13,8 12,0 15,2

ź r ó d ł o :  obliczenia w łasne na podstawie danych ze Statistisch.es Jahrbuch DDR 1960 61;
Demographic Yearbook 1960, s. 228—229; Razwitije Nar odnogo chozjajstwa G DR, s. 29.

Udział dzieci w ogólnej liczbie m ieszkańców  jest na obszarze k ra ju  różny. 
Ilu strac ją  tego je s t kartog ram  udziału  dzieci w ogólnej liczbie m ieszkańców  
danego okręgu w r. 1960 (rys. 2 i tabela  XI).

W yróżnić możemy: 1) obszar o w ysokim  udziale dzieci w trzech północ- 
n ych okręgach, w ynoszący ponad 24°/o (Rostock N eubrandenburg , Schw erin); 
2) obszar o niskim  udziale dzieci, poniżej 21°''°, w  okręgach południow o- 
w schodnich (Drezno, L ipsk i K arl-M arx-S tad t) oraz B erlin ie (16°/»); 3) resz ta  
k ra ju  o udziale dzieci w granicach 21— 23°/o.

Na takie rozm ieszczenie w płynęło szereg czynników , a m ianow icie: 1) od-
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m ienność s tru k tu ry  w ieku; nieco liczniejsze roczniki 15 do 45 la t — głów nie 
decydujące o poziomie urodzeń — w łaśnie w północnych okręgach; 2) ko­
rzystn iejszy  stosunek m ężczyzn do kobiet w porów naniu  z terenam i połud­
niow ym i (poniżej 115 na pn NRD); 3) wyższa płodność kobiet, przekraczająca
90 urodzeń na  1 000 kobiet w  w ieku 15—45 la t, w  okręgach Rostock, Schw e- 
rin , N eubrandenburg , F ran k fu rt, C ottbus, podczas gdy w  okręgach D rezno, 
L ipsk, K arl-M arx -S tad t czy B erlin  wynosi, poniżej 80; 4) o w iele ko rzystn ie j­
szy w spółczynnik reprodukcji b ru tto  północnych obszarów, przekraczający 
znacznie w artość 1,2, gdy na południu ty lko  nieznacznie przekracza w artość
1,0, a więc n ie  zapew ni —  po uw zględnieniu um ieralności — zastępstw a 
obecnej generacji m atek  przez córki; 5) przyczyną jest rów nież słabsze w po­
rów naniu  z południow o-w schodnim i terenam i zurbanizow anie i uprzem ysło­
w ienie; 6) wreszcie przyczyn należy doszukiw ać się w odm iennym  udziale 
przesiedleńców  z terenów  wschodnich, charak teryzu jących  się w iększą pręż­
nością biologiczną niż ludność m iejscowa. Wg danych zaczerpniętych z prac 
R. E. D ickinsona i S. W aszaka w ynika, że na te ren ie  pow ojennej M eklem ­
burg ii (obecnie okręgi Rostock, praw ie całe Schw erin i N eubrandenburg) 
przesiedleńcy stanow ili w  1946 r. 42,50/o ogółu ludności, gdy w  Saksonii 
(obecnie Drezno, K arl-M arx -S tad t i część Lipska) tylko 12,2°/ols.

Ilu strac ją  i potw ierdzeniem  liczbowym  powyższych wniosków  jest opra­
cowane zestaw ienie dla 6 okręgów  z danym i z r. 1959 i 1960.

T A B E L A  X

Okręg
Dzieci 

do 
15 lat

o//o

Dzieci 
do 

3 lat
°//o

Ludn. 
1 5 -  

-4 5  1.
0/o

Kobiet na 
100 męż­

czyzn 
w wieku 

15-45 lat.

Współczynniki % ludn.
miejs­
kiej 

+  5000 
mieszk.

urodź. płodn. reprod.
brutto

Rostock 25,0 6,0 39,8 109 21,7 101,0 1,323 55,0
Neubrandenburg 26,4 6,3 37,4 113 22,1 109,2 1,435 40,2
Schwerin 24,0 5,5 37,7 116 19,3 93.0 1,288 45,6
Drezno 19,9 4,3 36,0 117 15,4 78,7 1,128 62,3
Lipsk 19,9 4,4 36,6 119 15,3 76,5 1,068 70,2
Karl-Marx-Stadt 20,0 4,0 35,8 118 14,0 71,8 1,018 66,0

Zestawione ze S ta t ls t l s c h e s  J a h r b u c h  D D R  1960161.

^  grupie w ieku  15—65 la t w yodrębnim y część m łodszą 15—45 la t  i s ta r­
szą 45—65 la t  (rys. 2). A naliza udziału  m łodszej g rupy  ludności p roduk­

18 R. E. D i c k i n s o n ,  Germany. A  generał and Regional Geography. New 
York 1953, s. 394. M. M. Ż i r m u n s k i  podaje, że wg sipisu z 1946 r. przesiedleńcy 
stanowili w Meklemburgii 43,3°/c, a w Saksonii 17,2%> (M. M. Ż i r m u n s k i  i inni, 
Cermanija. Moskwa 1959, s. 141).

9 Przegląd Zachodni _ _
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cyjnej w  poszczególnych okręgach pozw ala stw ierdzić znaczny w pływ  na  
s tru k tu rę  ludności tw orzenia now ych i rozbudow y już istn iejących okręgów  
i zakładów  przem ysłowych. Był to m agnes przeciągający zastęp  m łodych 
robotników  i dlatego najw yższy udział tej g rupy  w śród ogółu ludności m a 
m iejsce w  okręgach Rostock, H alle czy C ottbus, F ta n k fu rt, G e ra 10. N aj­
m niejszy zaś udział tej g rupy  m a m iejsce w trzech okręgach Saksonii i B er­
linie, k tóre  przeciw nie, m ają  najw iększy odsetek ludności starszej 45—65 
la t (ponad 28°/o), gdy na obszarze M eklem burgii i B randenburg ii procent ten  
jest znacznie niższy.

I wreszcie g rupa  starców  powyżej 65 lat. T u ta j prym  wiodą B erlin  
i okręg drezdeński, gdzie starcy  stanow ią odpowiednio 17,lfl/o i 15,l°/o. N aj­
niższy odsetek posiadają Rostock, N eubrandenburg , H alle i Suhl. Tak więc 
Saksonia jest na obszarze NRD terenem , gdzie proces starzen ia  się jest n a j­
bardziej zaaw ansow any, co nie znaczy, że inne obszary m ające m niejszy 
udział ludności starszej nie znają  tego procesu.

S y tuacja  ta, to rów nież w ynik  w głów nej m ierze w ojny, co już raz  zo­
stało  p o d kreślone20. S tra ty  ludnościowe Niemiec, to  nie ty lko  zm niejszona 
liczba urodzeń, lecz przede w szystkim  uby tek  w śród m łodych i średnich 
roczników, a więc spadek liczebności g rupy  w ieku 15—65 lat. To z kolei 
pociągnęło za sobą w zrost udziału  ludności starszej, w iększy niż w skazyw ały  
przedw ojenne tendencje ruchu  n a tu ra lnego  ludności, w iększy niż w skazują 
liczby bezwzględne. Ponadto grupę ludności ponad 65 la t stanow ią obecnie 
bardzo liczne roczniki 1880— 1900. P rzy jm ując  s tra ty  bezpow rotne ludności 
dla NRD na ok. 2 m in., m ożna przyjąć, że po uw zględnieniu um ieralności, 
odsetek osób w w ieku ponad 65 la t, byłby praw ie l,5°/o niższy i w ynosił 
ok. 12,5°/». Nie odbiegałby więc znacznie od podobnych w skaźników  tych 
krajów  Europy, w k tórych  proces starzen ia  jest rów nież daleko posunięty. 
Nie bez znaczenia jest rów nież fak t, że w  w yniku w ędrów ek w ew nątrz- 
niem ieckich opuścili obszar NRD głów nie ludzie młodzi, stw arzając  tym  do­
datkow y czynnik „postarzający” społeczeństw o NRD.

A naliza s tru k tu ry  w ieku w ykazuje, że proces starzen ia  się ludności w Nie­
m ieckiej R epublice D em okratycznej w dalszym ciągu postępuje naprzód. 
Isto ta  jego, jak  definiow ał J. D arie i inni, polega na sta łym  wzroście p ro ­
porcji starców  w  ogólnej liczbie lu d n o śc iS1. Jednym  z m ierników  służących 
do określania stopnia zestarzenia ludności jest om ówiony już „w spółczynnik 
starości”, tj. stosunek  starców  do ogólnej liczby ludności. Szw ajcarski demo­
graf, W. Bickel, proponuje jako  m iern ik  bezw zględną liczbę starców  o rien -

19 O. R a u s ,  S. F r e y t a g ,  D D R  — p o l i t i s c h -ó k o n o m isc h -g e o g ra p h is c h e  U b e r -  
s ich t .  B erlin  1961, s. 8.

20 Nie um niejsza to  wcale roli, jaką  m iała ogólna, trw ająca  już od końca 
X IX  w. tendencja spadkowa urodzeń. Poniew aż kierunek  działania tego czynnika, 
jak  i czynników m ających swe źródło w  wojnie, był zgodny, dlatego proces sta­
rzen ia się ludności Niemiec został ta k  znacznie przyspieszony.

II E. R o s s e t ,  Proces s ta rze n ia ..., op. cit., s. 16.
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tu jącą  w absolutnym  starzen iu  się ludności. Liczba starców  w zrosła w NRD 
z 1 727,5 tys. w r. 1946 do 2 369,7 tys. w  r. 1980, czyli o 54°/o.

Poniew aż proporcja ludności dorosłej zm ienia się w  niew ielkim  stopniu, 
w  przeciw ieństw ie do proporcji m łodzieży i starców , stosunek  tych dwóch 
g ru p  w iernie odbija zm iany zachodzące w s tru k tu rze  w ieku 22. Gdy w 1946 r. 
na ICO m łodych przypadało  40,1 starców , to  w r. 1950 — 46,3; 1955 — 59,7 
a w1 1960 — 64,4 starców . Gdy na jednego sta rca  przypadało  w 1946 —  2,5 
w nuków , to w r. 1960 — 1,5.

P iram idy  w ieku d la czterech w ybranych  okręgów  —  D rezna, Rostocku, 
K alle i B erlina (rys. 3) — są graficznym  przedstaw ieniem  różnych typów  
s tru k tu ry  w ieku ludności NRD.

Jeśli o s tru k tu rze  Rostocku m ożem y powiedzieć, że zbliżona je s t do s tru k ­
tu ry  typu progresyw nego, gdyż posiada liczne roczniki m łodzieży przy m a­
łym  udziale starców , to  s tru k tu ra  D rezna, a jeszcze bardziej B erlina, jest 
typu  regresyw nego, gdzie w yraźnie dom inuje starsza część ludności. Nieco 
odm iennie w ygląda sy tuac ja  w  okręgu Halle. P rzy  niezbyt w ysokim  udziale 
starców , wyższym niż w  D reźnie udziale dzieci, m am y szeroką środkow ą 
część p iram idy  —  ludności w  w ieku produkcyjnym . Taki s tan  jest ch arak ­
terystyczny  dla obszarów  o ludności napływ ow ej, w tym  w ypadku zw ią­
zanej z rozbudow ą przem ysłu. Podobny ty p  s tru k tu ry  w ieku rep rezen tu je  
ludność okręgu  C ottbus.

T A B E L A  XI
S t r u k t u r a  w i e k u  lu d n o śc i  N R D  w  r.  1960

Okręg 0 -1 5 15-45 45.-65 15-65 ponad 65

Rostock 25,0 39,8 23,7 63,5 11,5
Schwerin 24,0 37,7 25,3 63,0 13,0
Neubrandenburg 2'j,4 37,4 24,1 61,5 12,1
Poczdam 21,3 37,9 26,9 64,8 13,9
Frankfurt 22,3 37,8 25,8 63,6 14,1
Cottbus 22,3 38,4 26,6 65,0 12,7
Magdeburg 21,9 37,4 27,2 64,6 13,5
Halle 22,1 38,3 27,2 65,5 12,4
Erfurt 23,0 37,3 26,6 63,9 13,1
Gera 21,5 37,3 27,9 65,2 13,3
Suhl 22,4 38 0 27,2 65,2 11,4
Drezno 19,9 36,0 29,0 65,0 15,1
Lipsk 19,9 36,6 29,0 65,6 14,5
Kar|-Marx-Stadt 20,0 35;8 29,5 65,3 14,7
Berlin 16,0 35,4 31,5 66,90 17,1

NRD 21,3 37,2 27,7 64,9 13,8
Obliczenia na  podstawie danych ze Statłstisches Jahrbuch DDR 1960/61, s. 30—31.

E. R o s s e t ,  P ro c e s  s t a r z e n i a . . . ,  op .  c it .,  s. 24.
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.

IV. RUCH NATURALNY I STRUKTURA W IEKU LUDNOŚCI NRD 
WG PROGNOZY DEMOGRAFICZNEJ DO R. 1980

O pracow ana niedaw no przez U rząd S tatystyczny  NRD prognoza dem o­
graficzna do r. 1980 23 um ożliw ia zapoznanie się z k ierunkiem  dalszych zm ian 
w stosunkach dem ograficznych tego k ra ju . W dziedzinie ruchu  natu ralnego  
zakłada ona, że w spółczynniki u ro d z e ń . i zgonów kształtow ać się będą n a ­
stępująco:

urodzenia zgony
1962 16,9 13,3
1965 16,0 13,6
1970 15,1 14,1
1975 15,8 14,5
1980 16,6 14,5

przyrost na tu ra lny  
3,6 
2,4 
1,0 
1,3 

2,1

P rzy rost n a tu ra ln y  będzie więc w  dalszym  ciągu niew ielki, na co głównie 
w płyną w ysokie w skaźniki zgonów. W ciągu 19 la t ludność w zrośnie o prze­
szło 0,5 m in  osób. Do r. 1970 liczba urodzeń będzie m iała tendencję  zniżkową. 
Dopiero, gdy o urodzeniach zaczną decydow ać liczniejsze roczniki pow ojenne, 
nastąp i w zrost bezw zględnej liczby urodzeń do obecnego poziomu. P rze­
w iduje się na tom iast s ta ły  w zrost w spółczynników  (i liczby) zgonów, co m a 
sw oje źródło w  rosnącej rzeszy starców .

Popraw ie u legnie obecnie n iekorzystny  stosunek płci, gdyż liczba kobiet 
na 100 mężczyzn będzie się stale zm niejszać. G dy w r. 1962 w ynosiła 121, 
to w następnych la tach  będzie wynosić: 1965 — 120, 1970 — 113, 1975 — 116, 
1980 — 113. W r. 1980 przew aga kobiet nad  m ężczyznam i w ystąp i dopiero 
w wtfeku 45—50 la t (101 na 100 mężczyzn) co będzie m iało w pływ  na 
kształtow anie się ruchu  natu ra lnego  w  ostatn im  ćw ierćw ieczu X X  wieku.

Jak ie  nastąp ią  w  przyszłym  18-leciu zm iany w  stru k tu rze  w ieku p rzed­
staw ia tabela  XII.

T A B E L A  XU

S t r u k t u r a  w i e k u  lu d n o śc i  N R D  w  l. 1961— 1980

Wiek 1961 1962 1965 1970 1975 1980

0 -1 5 22,2 22,6 23,3 22,8 22,6 22,5
15-40 32,3 32,2 32,5 34,0 34,8 34,4
40-65 31,4 30,9 29,1 26,9 25,8 27,3
15-65 63,7 63,1 61,6 60,9 60,6 61,7

Ponad 65 14,1 14,3 15,1 16,3 16,8 15,8

ź r ó d ł o :  „ sta tistische  P rax is” n r  9/1962, dodatek, a. 14—15.

Udział dzieci i m łodzieży będzie w zrasta ł do r. 1965 i to w  liczbach w zględ­
a c h ,  jak  i bezw zględnych. G dy w  r . 1963 liczba dzieci do la t  15 w ynosiła

13 Die w a h r sc h e in l ic h e  E n tw ic k lu n g  d e r  Z ah l  d e r  B e v ó lk e r u n g  d e r  D D R  bis  
zum  J a h r  1980. „S tatistische P ra x is” n r  9/1962.
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3 678 tys., to w r. 1965 w yniesie 4 027 tys. Później nastąp i powolny spadek 
tej liczby w  zw iązku ze spodziew aną obniżką urodzeń. W r. 1980 liczba 
dzieci w yniesie 3 974 tys. a w ięc jednak  więcej niż obecnie. Równocześnie 
będzie n adal w zrastać liczba ludności w  w ieku powyżej 65 la t, choć pod 
koniec la t 70-tych, gdy dojdą do tego w ieku silnie w yniszczone roczniki 
w ojenne, będzie maleć. N atom iast liczba ludności w  w ieku produkcyjnym  
będzie coraz niższa aż do r. 1970, po czym następow ać będzie powolny jej 
w zrost. D odatnim  objaw em  będzie odm ładzanie się tej ludności; udział m łod­
szej części ludności produkcyjnej będzie w zrastać i w yniesie pod koniec la t 
70-tych przeszło 55<J/o ogółu ludności produkcyjnej. W latach  1980— 198J n a ­
stąp i w zrost liczby m ieszkańców NRD z 17 183,5 tys. do 17 661,2 tys.

Problem  starzen ia  się społeczeństw a będzie jednak  nadal istniał. Liczba 
osób w w ieku 65 la t i w ięcej m a w zrosnąć w  1975 do 2 946 tys., co będzie 
stanow ić 16,8°/» ogółu społeczeństw a (w r. 1960 — 2 370 tys.). Dopiero n a ­
stępne la ta  przyniosą pew ną popraw ę, spadek  liczby starców  do 2 799 tys. 
w  r. 1980.

Jak  sugeru je  p iram ida w ieku (rys. 4), ten pew ien regres procesu s ta ­
rzen ia  się ludności może trw ać jeszcze przez następne 20-lecie, gdy w wiek 
starczy  będą wchodzić słabe liczebnie roczniki, urodzonych w 1. 1941— 1950.

V. EKONOMICZNE KONSEKW ENCJE ZMIAN W STRUKTURZE WIEKU

O m aw iając zm iany w s tru k tu rze  w ieku ludności, należałoby odpow ie­
dzieć na pytanie, jak ie  są ekonom iczne konsekw encje tych zm ian, zwłaszcza 
w zakresie siły roboczej. W iadom ym  jest, że rów nolegle ze starzeniem  się 
społeczeństw a w ogóle, następu je  rów nież proces starzen ia  się jego lu d ­
ności produkcyjnej. Na doniosłość tego problem u w skazyw ało szereg 
uczonych.

Francuski dem ograf Jean  D arie stw ierdza m. in.;
„W zrost proporcji osób w w ieku od 40 lat, prow adzi do w zrostu prze­

ciętnego w ieku ludności produkcyjnej i pociąga za sobą poważne konse­
kw encje w sektorze przem ysłow ym , gdzie w ydajność pracy jest bezpośrednio 
zw iązana z w iekiem ” 24.

N a ten  fak t w skazują i inni, m. in. francuski dem ograf Franęois Bo- 
v e ra t uw aża, że w ydajność robo tn ika  po 40 roku  życia cofa się, traci on 
częściowo zręczność i zwinność, jak  rów nież wyższa jest absencja chorobowa 
i w ypadki przy pracy w yw ołane zmęczeniem, a wszystko to w konsekw encji 
prow adzi do spadku produkcji *5.

** E. R o s s e t ,  P ro ces  s t a r z e n i a . . . ,  op.  cit ., s. 437; J. D a r i e  stw ierdza 
również: „powiedzieć, że ludn ść s 'ę  starzeje to powiedzieć, że starzeje się odłam 
produkcyjny tej ludności” (E. Rosset P r o c e s . . . ,  op .  c it .,  s. 417).

25 E. R o s s e t ,  S ta r z e n ie  s ię  lu d n o śc i  p r o d u k c y j n e j  w  P o lsce  i na św iec ie .  
„K ultu ra  i Społeczieństwo” n r 1/1961, s. 39—65.

LUDNOŚCI NRD
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Nie b rak  rów nież głosów krańcow o odm iennych, w skazujących i pod­
kreślających dodatnie s trony  starszych  robotników , ich doświadczenie, ostroż­
ność czy przyw iązanie do m iejsca pracy. Doświadczenia czynione w  S tanach  
Zjednoczonych oraz w  Europie zachodniej po tw ierdzają przydatność tych 
ludzi w produkcji. Oczywiście, problem  ten  jest rów nież ak tualny  w społe­
czeństw ie socjalistycznym , w  którym  sprow adza się on do właściwego zu­
żytkow ania sił i uzdolnień starszych  ro b o tn ik ó w 20.

Jak  zm ieniał (i będzie) się w zajem ny stosunek g ru p y  starszej (40—65 la t) 
do m łodszej (15—40 lat) na obszarze NRD przedstaw ia tabela  XIII.

t a b e l a  x i n  
U d z ia ł  p r o c e n t o w y  lu d n o śc i  w  w i e k u  15— ii) la t  w  o gó lne j  

l i c zb ie  lu d n o śc i  p r o d u k c y j n e j  15—65 la t

Rok
w wieku 15—40 lat w % grupy 15—65 lat

ogółem mężczyźni kobiety

1945 48,0 40,8 52,2
1946 48,6 44,7 51,1
1950 46,5 46,5 46,5
1955 47,8 50,1 46,1
1960 50,9 54,8 48,2
1965 52,8 58,1 48,4
1970 55,8 61,6 50,8
1975 57,4 61,9 53,3
1980 55,8 58,7 52,9

Obliczenia w łasne n a  podstawie różnych źródeł.

P raw ie do końca la t 50-tych przew aga była po stronie starszego odłam u 
ludności p rodukcyjnej, z tym  jednak  że — począwszy od r. 1950 — pro­
porcja ta  zm ieniała się na korzyść m łodszej grupy. Rzecz charak terystyczna, 
gdy  do r. 1950 starsza  g rupa  przew ażała w śród mężczyzn, to w  następnym  
dziesięcioleciu sy tuacja  odw róciła się; w zrasta ł udział m łodych wśród m ę­
skiej ludności produkcyjnej, gdy w śród kobiet tendencja  by ła  odw rotna.

Podane wyżej liczby pozw alają w ysunąć wniosek, że proces starzen ia  się 
ludności produkcyjnej cofa się, a przynajm niej uległ zaham ow aniu. W la ­
tach  następnych  sy tuacja  będzie nadal pomyślna. W 1975 r. m łodsza część 
będzie stanow ić przeszło 57Vo ludności produkcyjnej, a w śród mężczyzn 
naw et 62°/° (u kobiet przeszło 53°/°). Przyczyny tego zjaw iska zrozum iem y 
ła tw ie j, gdy p rzy jrzym y się, jak ie  roczniki stanow iły  w danym  roku grupę 
w ieku 15—40 lat. Oto kró tk ie  zestaw ienie:

1950 roczniki 1911 — 1935 
1960 roczniki 1921 — 1945 
1970 roczniki 1931 — 1955 
1980 roczniki 1941 — 1965

** E. R o s s e t ,  S ta r z e n ie  s ię  . . . ,  op.  cit.
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T ak więc w  r. 1950, gdy w w ieku 15— 40 la t znalazły  się słabe liczebnie 
roczniki (stra ty  w II w ojnie św iatow ej, n ieurodzeni w  okresie I w ojny  św ia­
towej i la tach  kryzysu  ekonomicznego), to grupę 40—65 la t stanow iły  sil­
niejsze liczebnie roczniki z okresu w ysokiej stopy rodności. Załączone p ira ­
m idy w ieku najlep iej ilu s tru ją  zachodzące zm iany w tej dziedzinie (rys. 4).

Ekonomiści zachodnioniem ieccy stw ierdzają , że starzen ie  się ludności 
w w ieku produkcyjnym  sta je  się w istocie zagadnieniem  kobiecym , zagad­
nieniem  wdów i kobiet sam otnych jako konsekw encji w ojny, a k tó re  po 
r. 1980 wchodzą w  w iek niższej zdolności do p ra c y 27. F ak ty  zdają  się po­
tw ierdzać te  opinie. W NRD na 100 mężczyzn w w ieku 40—44 la ta  przy­
padało 179 kobiet, a w  w ieku 45—49 158 kobiet w r. 1959, gdy dla r. 1962 
liczby te odpow iednio w yniosły 163 i 165, a w 1970 r. 122 i 162. Po r. 1970, 
gdy roczniki o silnie zachw ianej proporcji płci p rzejdą do starszych g ru p  
w iekowych, sy tuacja  będzie bardziej norm alna. Wg prognozy dem ograficznej 
w 1930 r. w  w yżej w ym ienianych grupach  będzie p rzypadało  99 i 101 kobiet 
na ICO m ężczyzn2S.

Z procesem  starzen ia  się ludności zw iązany jest w zrost obciążenia spo­
łeczeństw a jednostkam i n iepracującym i. Pociąga to  za sobą konieczność 
u trzym ania  coraz większej liczby ludzi w w ieku  poprodukcyjnym  przez po­
zostającą, jak  w przypadku NRD, na jednakow ym  poziomie liczbę ludności 
p rodukcyjnej. A trzeba pam iętać, że wg obliczeń ekonom istów  koszty u trz y ­
m ania starców  są wyższe niż koszty u trzym an ia  d z iec i29. l a k  więc, gdy 
w 1939 r. na 1 rencistę (ponad 60 la t u kobiet i 65 la t u  mężczyzn) przy­
padało ok. 6 osób w w ieku produkcyjnym , to w  r. 1955 ty lko  4, a w 1960 —
3.5. Gdy na  jednego obyw atela n iepracującego  przypadało  w 1939 r. p rze­
ciętnie 2,1 obyw atela  w  w ieku produkcyjnym , to w  1950 —  1,7 a 1960 —
1.6. P rzypuszczalnie w 1970 r. w skaźnik ten  w yniesie 1,3 a w 198) sy tuacja  
ulegnie popraw ie i na jednego niepracującego przypadnie średnio 1,5 oby­
w atela  w w ieku p ro d u k cy jn y m 30.

O rozm iarach istniejącego obciążenia społeczeństw a m ów ią rów nież dem o­
graficzne w spółczynniki obciążenia, w yrażające ilość dzieci i starców  na 
100 osób w  w ieku produkcyjnym  (tabela XIV).

W zrost w skaźnika obciążenia w  porów naniu  z okresem  przedw ojennym  
jest w yraźny. W r. 1960 obciążenie ludności było o 33°/o wyższe niż w r. 1939, 
w głów nej m ierze w w yniku  w zrostu obciążenia rencistam i aż o 75°/°, (gdy 
w zrost obciążenia dziećmi w yniósł tylko ll°/». Wg danych prognozy dem o­
graficznej ONZ, w r. 1970 na  100 osób w w ieku  15—59 la t będzie przypadało

27 E. R o s s e t ,  S ta r z e n ie  s i ę . . . ,  op .  cit .
28 B, T h u r o w ,  A l te r s s t r u k tu r  d e r  B e sc h a f t ig te n .  „Die W irtschaft” n r  30/1961, 

*■ 8 oraz Die w a h r sc h e in l ic h e  E n tw ic k lu n g  d.er Z a h l . . . ,  op .  cit .
sa Taką opinię w yrażają m. in.: Sauy, Paish, Peacock i inni. B u r g d ó r f e r  

obliczał że koszty u trzym ania starców  są o 71°/o wyższe od kosztów  u trzym ania 
dzieci (E. R o s s e t ,  S ta r z e n ie  s ę . . .  op.  c;t.).

30 A rb e i tsk rć if te .  J a h r b u c h  d e r  D D R  1961. Berlin 1962, s. 138.
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w  NRD: 43 dzieci do la t  15 i 41 starców  powyżej 60 la t (w 1930 r. odpo­
w iednio  37 i 34)31.

T A B E L A  xr v  
W s p ó lc z y n n ik i  o b c ią żen ia  lu d n o śc i  N R D

Rok
na 100 pracujących 15—60 kob., 15—65 męż.

niepracujących dzieci rencistów

1939 48,1 31,6 16,5
1946 60,0 39,2 20,8
1950 57,9 36,1 21,8
1955 58,2 33,0 25,2
1960 64,0 35,1 28,9
1965 73,4 40,4 33,0
1970 75,9 40,2 35,7
1975 74,8 39,6 35,2
1980 68,1 37,8 30,3

Okręgi — 1960 r.
Rostock 65,7 41,5 24,2
Schwerin 68,2 40,4 27,8
Neubrandenburg 71,7 45,4 26,3
Poczdam 64,1 34,9 29,2
Frankfurt 66,7 37,2 29,5
Cottbus 62,9 36,3 26,6
Magdeburg 64,2 36,0 28,2
Halle 61,6 35,7 25,9
Erfurt 65,9 38,2 27,7
Gera 62,9 35,0 27,9
Suhl 62,2 36,4 25,8
Drezno 64,6 32,7 31,9
Lipsk 62,5 32,3 30,2
Karl-Marx-Stadt 63,3 32,7 30,6
Beilin 60,6 25,7

>
34,9

Ź r ó d ł o :  Statistisch.es Jahrbuch DDR 1960/61, s. 32.

Zróżnicow anie te ry to ria ln e  obciążenia ludności je s t na teren ie  NRD w y­
raźne. M ianowicie:

1) okręg i północne i środkow e posiadają w spółczynniki obciążenia w yż­
sze niż południe k ra ju  i B erlin  (z w yjątk iem  Drezna);

2) na  w ysokich w spółczynnikach północy zaw ażył w iększy udział dziec’
— ponad 40 na 103 osób w w ieku produkcyjnym , gdy w  okręgach połud- 
now ych spada on poniżej 34;

31 Prognoza dem ograficzna B iu ra  S tatystycznego ONZ. Dla porów nania w  roku 
1970 będzie na 100 pracujących (15—59 lat) dzieci do la t 15: w Polsce 55, CSRS — 48, 
W ęgrzech — 40, B ułgarii — 37 natom iast starców  w  w ieku ponad 60 ła t w  Polsce
— 20, CSRS — 26, W ęgrzech — 29, B ułgarii —22.
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3) okręgi południow e charak te ry zu ją  się ludnością silniej obciążoną 
rencistam i: Drezno, L ipsk, K arl-M arx -S tad t oraz Poczdam, F ra n k fu r t czy 
E erlin .

P roblem  siły  roboczej oraz zw iązane z nim  zapew nienie wysokiego po­
ziomu produkcji i w ykonanie planów  gospodarczych jest w chwili obecnej 
szczególnie ważny. N iekorzystny s tan  liczbowy w  grup ie  m ężczyzn po
II w ojnie św iatow ej uległ pogorszeniu skutkiem  odpływ u ludzi m łodych 
na  zachód, zw abionych „złotym zachodem ” czy „cudem ” gospodarki za­
chodnioniem ieckiej oraz ludzi z obciążoną p rzeszłością3S. Z konieczności więc 
p lany  gospodarcze opracow yw ane są przy założeniu zm niejszającej się lub 
u trzym ującej się na tym  sam ym  poziomie liczby robotników , a wg obliczeń 
dem ografów  niem ieckich należy spodziewać się spadku liczby zatrudnionych 
w  1. 1938—65 około 500 ty s .33. T aką opinię daje  rów nież O tto Raus, k tó ry  
pisze:

„Problem  siły roboczej będzie jednak  w  nadchodzących la tach  niezbyt prosty.
Liczba siły  roboczej wchodzącej do procesu produkcyjnego będzie do roku
1965 z roku na rok m niejsza” **.

T ak  więc, w celu dalszego podnoszenia s tan d ard u  życiowego ludności, jak  
i pow iększania dochodu narodow ego, konieczne jest sta łe  podnoszenie w y d a j­
ności pracy o raz  szeroka m echanizacja i autom atyzacja p ro d u k c ji35. Zadania 
te m a spełnić m iędzy innym i przeprow adzana '„socjalistyczna rekonstrukc ja  
zakładów  przem ysłow ych” .

A ktualne pozostaje rów nież zagadnienie zw iększenia aktyw ności zaw odo­
w ej kobiet i osób w  w ieku poprodukcyjnym . Stopień aktyw izacji kobiet jest 
już w NRD wysoki. W r. 1960 za trudnionych  było przeszło 70°/o ogółu kobiet 
W w ieku p ro d u k cy jn y m 3,;. N ieznane są dane dotyczące aktyw izacji osób 
w  w ieku poprodukcyjnym , przypuszczać jednak  należy, że znaczny odsetek 
rencistów  czujących się na siłach jest nadal czynnych zawodowo.

W dziesięcioleciu 1950—60 liczba osób w w ieku produkcyjnym  zm iejszyła 
siĘ o 1 164 tys., gdy liczba rencistów  w zrosła o 488 tys. W la tach  następnych 
skutk i w ojny będą coraz m niej w idoczne i na ry n k u  pracy  nastąp i powolna 
Popraw a. W 1. 1970—80 przew idyw any jest w zrost liczebności g rupy  p roduk­
cyjnej o 608 tys., przy jednoczesnym  spadku liczby rencistów  o 346 tys., co 
w  efekcie przyniesie w zrost aktyw ności zaw odow ej i za trudnien ia . A ktualnym  
Pozostaje rów nież problem  planowego i racjonalnego rozm ieszczenia inw esty-

12 G. S c h m i d t - R e n n e r ,  W ir t s c h a j t s i e r r i t o r i u m  DD R .  B erlin  1960, s. 54—55.
33 W. B u k o w s k i ,  Z a g a d n ie n ia  g o sp o d a r c z e  N R D .  „Polski In s ty tu t Spraw

Narodowych” zesz. 2 (153). W arszaw a 1960.
34 O- R a u s ,  S. F r  e y t, a g, D D R  . . . ,  op. cit., s. 9.
23 Zagadnienia te  są szeroko dyskutow ane w  NRD, czego w yrazem  jest szereg 

publikacji w  czasopismach: „S tatistische P ra x is” (nr 5/1961, s. 113—116), „Die 
W irtsehaft” (nr 30—35/1961) artykuły  w  rocznikach J a h rb u c h  d e r  DD R .

B. T h u r o w ,  A l t e r s s t r u k t u r . ■ ■, op. c it . ,  s. 8.

.
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cji, w  k tó re  szczególnie upośledzone były północne okręgi k ra ju , słabo zin- 
dustrializow ane, a posiadające pom yślniejsze perspek tyw y w  zakresie za­
pew nienia odpow iedniej ilości rąk  do p ra c y 37.

Przytoczone fa k ty  w skazują, że oblicze dem ograficzne Niemiec współczes­
nych kształtow ało  się przede w szystkim  pod w pływ em  skutków  w ojen św ia­
towych. Scharak teryzow ał to najlep iej B. Sm ulewicz p isząc3S:

„Z rozw oju ludności Niemiec w  pierw szej połowie XX w ieku w ypływ a dla n a ­
rodu niemieckiego nauka, iż droga m ilitaryzm u, agresji i w ojny ozna-cza dla 
Niemiec drogę sam obójczą d la  narodu”.

O rganizacja Selbstschutz  m ająca ch a rak te r parapolicy jny  pow ołana zo­
sta ła  oficjaln ie do życia na ziem iach polskich wcielonych do Rzeszy w dniu 
7 października 1939 r. i rozpoczęła swą zbrodniczą działalność już w  d ru ­
giej połowie w rześnia tego roku. O rganizacja ta  obejm ow ała trzy  okręgi: 
południowy, cen tra ln y  i północny. Członkam i je j byli Niem cy — V olks- 
deutsche, zam ieszkali w Polsce w okresie m iędzyw ojennym , którzy  przed w y­
buchem  w ojny prow adzili działalność konspiracy jną i dyw ersy jną. O rgani­
zatorem  S elbstschu tzu  na Pom orzu (okręg północny) był L udolf von A lvens- 
leben, od 14 listopada 1938 r. pierw szy ad iu tan t H im m lera 1.

Działalność Selbstschu tzu  by ła  podporządkow ana założeniom  tzw. G er­
m ańskiego U rzędu K ierow niczego (G erm anische Leitstelle), k tó ry  przygotow ał 
p lan  postępow ania z ludnością polską, dzieląc ją  na cztery  grupy . 1) V olks- 
deutschów , 2) w arstw ę pośrednią (Zw ischenschicht), czyli spolonizow anych

przeznaczoną na zagładę. Do ostatn iej g rupy  zaliczono in teligencję, część 
kupców, Żydów i ciężko chorych, zwłaszcza p s y c h ic z n ie Z a g ła d ą  tej g rupy  
na Pom orzu zajęła  się w  pierw szych m iesiącach okupacji w łaśnie organi­
zacja Selbstschu tz, k tó ra  m iała w  tym  okresie w stosunku do Polaków  p rak ­
tycznie w ładzę nieograniczoną. O fiarą zagłady padło kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Niem cy za ta rli częściowo ślady zbrodni. Na m iejscach najw iększych 
egzekucji w ydobyto i spalono zw łoki w latach  1943/44, ak ta  dotyczące ofiar 
spalono już w  listopadzie 1939 r. z polecenia A lvenslebena “.

37 O. R i i h l e ,  D ie  k i in j t i g e  G e s ta l tu n g  d e r  n ó r d l i c h e n  B e z i r k e  d e r  D D R .  
„W issen und L ieben” n r 9/1961, s. 652.

38 B. S m u l e w i c z ,  K r y t y k a . . . ,  op .  c it .,  s. 120.
1 Szczegóły dotyczące osoby i działalności L. von A lvenslebena — p a trz  

J. S k o r z y ń s k i ,  „ S e lb s t s c h u tz  — V  K o l u m n a ”, B iu le t y n  G ł ó w n e j  K o m is j i  B a d a ­
n ia  Z b r o d n i  H i t l e r o w s k ic h  w  P o lsce  t. X, 1958, s. 29—31 i 40.

e J. S k o r z y ń s k i ,  jw., s. 48.
3 J. S k o r z y ń s k i ,  jw., s. 52. S tenogram  rozpraw y przed  NTN w spraw ie 

k arne j przeciw ko A lbertow i Rorsterow i, t. V, s. 65).

M A R E K  M A G D Z I A R E K

ZBRODNIE SELBSTSC H U TZU  W ŁOBŻENICY

Niemców, 3) Polaków  w ogólnej m asie przeznaczonych do w ysiedlenia, 4) g rupę
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